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Burzliwa debata, w parlamencie

Zamach na nietykalność Thoreza
nie udał się reakcji francuskiej

Odrzucenie wniosku o uchylenie nietykalności poselskiej
PARYŻ. (PAP). 190 glosami przeciwko 190 Francuskie Zgro 

madzenie Narodowe odrzuciło wniosek rządowy o uchylenie 
nietykalności poselskiej sekretarza generalnego partii komuni­
stycznej Maurice Thoreza.

Podczas gdy w parlamencie 
toczyła się debata, przed pałac 
burboński napływały liczne de-

Maurice Thorez

legacje protestujące przeciwko 
wnioskowi rządowemu. Delega­
cje były kolejno przyjmowane 
przez przedstawicieli komuni­
stycznej frakcji parlamentarnej. 

Jako pierwszy w dyskusji za­

brał głos gen. Joinville. Mówca 
podkreślił, że powód, dla które­
go rząd domaga się zniesienia 
nietykalności poselskiej Thore­
za jest jedynie pretekstem.

Rząd — podkreśla gen. Join- 
ville — nie może zwalczać ko­
munistów na płaszczyźnie poli­
tycznej i dlatego stosuje wobec 
nich środki nadzwyczajne. Mi­
nister spraw wewnętrsnych rzi 
ca oszczerstwa pod adresem ko­
munistów, a zamyka oczy na 
fakt przenikania gaullistów do 
administracji i armii. Atakując 
przywódców partii komunistycz 
nej rząd usiłuje podważyć zau­
fanie, jakim darzą ich masy 
pracujące.

Broniąc Thoreza — kończy 
gen. Joinville — lud francuski 
broni siebie, wolności słowa i 
pokoju.

Deputowany skrajnej prawi­
cy Mutter przyznaje, że wnio­
sek rządowy opiera się na „ba­
nalnym incydencie wyborczym". 
Tym niemniej mówca zapowia­
da, że będzie głosował za wnio­
skiem rządowym, wyrażając 
żal, iż rząd nie ściga Thoreza, 
jako przywódcę partii komuni­
stycznej.

„Humanite" stwierdza, iż ce­
lem kampanii, prowadzonej 
przeciwko Thorezowi jest „od­
danie go pod sąd działający na 
rozkaz" za spoliczkowanie pro­

NOWY Jork. (PAP) — W o- 
statnich dniach na południu 
USA, i %vłaszcza w rejonie Bir 
mingham (stan Alabama) mno­
żą się wypadki napastowania 
spokojnych obywateli przez 
członków organizacji rasistow- ’ 
sko - faszystowskiej Ku-Klux- 
Klan. Napastnicy występują w 

, opertkowych kapturach z maska 
mi na twarzy. Ostanio wtargnę 
'S oni do domu niejakiej Ber- 
ton i okrutnie pobili ją samą, 
jej 16-letnią córkę i gości. W in 
nym wypadku terroryści zaata­
kowali i pobili pewnego robot­
nika miejscowej stalowni

Prasa amerykańska stwier­
dza, że terrorystyczna działal­
ność Ku-Klux-Klanu skierowa­
na jest przeciwko członkom 
związków zawodowych.

Należy podkreślić, że niektó­
rzy senatorowie manifestują 
przychylny stosunek do Ku- 
Klux-Klanu. Senator stanu Ala 
bama JSamelin oświadczył 
dziennikarzom, że „działalność 
związków zawodowych jest 
10-krotnie gorsza niż jakiekol­
wiek bądź wyczyny Ku-Klux- 
Klanu" "

USA w obSiczu kaiasiroly
' Pytanie, czy nastąpi kryzys gospodarczy w Stanach Zjed­
noczonych, od dawna zostało już zastąpione na łamach prasy 
amerykańskiej innym pytaniem: Kiedy ten kryzys wy­
buchnie?.

Świadomość nadciągającej burzy gospodarczej jest dziś 
tak powszechna, że nawet najbardziej optymistyczne dekla­
racje administracji waszyngtońskiej lub magnatów Wall 
Street nie mogą przekonać przeciętnego Amerykanina. Mimo 
wszystkich usiłowań wielRich banków, kursy na giełdach 
bezustannie spadają.

Chybiają wszystkie pociągnięcia poszczególnych koncer­
nów kapitalistycznych, zmierzające do poprawy kursów. Na­
wet wypłata nieproporcjonalnie dużych dywidend nie działa 
na ciułacza, który jest głównym Klientem a zarazem główną 
ofiarą giełd amerykańskich. Doświadczyło tego na sobie nie­
dawno potężne towarzystwo naftowe Standart Oil, którego 
akcje spadły, mimo podniesienia dywidendy.

Spadkowi kursów towarzyszy spadek produkcji. Wszyst­
kie -gałęzie przemysłu cierpią na brak zamówień 1 co naj­
ważniejsze — krzywa produkcji idzie zdecydowanie w dół. ' 
Wzrasta natomiast liczba bezrobotnych. Specyficzne amery­
kańskie metody „statystyki" nie pozwalają na dokładne 
określenie liczby bezrobotnych. Faktem jednak jest, że liczba 
Ich przekracza już 5 milionów.

O pesymistycznych nastrojach kapitalistów amerykań­
skich decyduje jeszcze jeden fakt. Ceny zboża w dostawach 
terminowych na wrzesień są o wiele niższe od cen obecnych, 
jak również od cen ustalonych przez międzynarodową kon­
ferencję zbożową. Giełdy amerykańskie liczą się więc z gwał 
townym spadkiem cen zbóż po zbiorach. Warto przypomnieć, 
iż kryzys roku 1929 rozpoczął się również od spadku cen na 
produkty rolne.

Właściwie okres pomyślności amerykańskiej już się skoń­
czył. Nie jest istotne, czy kryzys zacznie się od jednorazo­
wego krachu giełdowego, jak w roku 1929, czy też krach ten 
będzie rozłożony w czasie, tak jak się to zapowiada obecnie. 
Decydujący jest fakt, iż gospodarka najpotężniejszego pań­
stwa kapitalistycznego wykazuje wszystkie oznaki nadciąga­
jącej katastrofy. Fakt ten zaciążył już na całym życiu Sta­
nów Zjednoczonych, jak również t innych krajów kapitali­
stycznych.

Nic więc dziwnego, iż w Waszygtonie próbuje się układać 
rozmaite plany dla zapobieżenia kryzysowi.

Wartość tych planów ocenia jednak trafnie sama prasa 
amerykańska, pisząc, iż zalet ich trzeba się dofńyślać, pod­
czas gdy wady są oczywiste. W istocie rzeczy są to znachor- 
skie recepty, przypominające szamańskie zaklęcia żywiołów

Żadne recepty, z planem Marshalla i wyścigiem zbrojeń 
włącznie, nie mogą odwrócić kryzysu od świata kapitali­
stycznego. Struna

wokatora, który usiłował za­
kłócić wiec wyborczy partii ko­
munistycznej. Kampania ta jest 
jednocześnie ogniwem taktyki 
kół reakcyjnych, zmierzającej 
do zredukowania liczby deputo

wanych komunistycznych w par 
lamencie.

Wiadomości o narastaniu ak­
cji protestacyjnej przeciwko 
zakusom reakcji nadchodzą z 
z całej Francji.

Młodzież ZMP^owska
prowadzi zak ład  wapienniczy

Złotoryja. W Wojcieszowie, 
pow. złotoryjski, znajdują się za 
kłady wapiennicze. Jeden z za­
kładów postanowiła poprowa­
dzić tamtejsza młodzież'. Oto co 
uchwalono:

„My młodzież zrzeszona w 
w szeregach ZMP, postanawia­
my objąć zakład trzeci („Grusz­
ka"), na którym będziemy pra­
cować przodując i świecąc przy 
kładem całej młodzieży pracu­
jącej w zakładach wapienni­
czych w Wojcieszowie. Zobo­
wiązujemy się współpracować 
ze starszymi kolegami, dbając o 
podniesienie wydajności i dyscy 
pliny pracy.

Apelujemy do całej młodzieży 
pracującej, aby poszła za na­
szym przykładem i przyczyniła 
się z nami do zwiększenia pro­
dukcji, a tym samym do osiąg-

nięcia wzrosty dobrobytu mate­
rialnego, polepszenia warunków 
życiowych i podniesienia kultu­
ry szerokich mas pracujących" 

Dyrekcja zakładów wapienni­
czych odnosi się z pełnym zaufa 
niem do młodzieży i bez zastrze 
żeń oddała w jej ręce wartościo 
wą placówkę. (Jur)

Będziemy produkować 
penicylinę

WARSZAWA. (PAP). W dniu 
22 lipca br. zostanie uruchomio 
na Fabryka penicyliny. Budo­
wa fabryki została rozpoczęta 
w październiku 1947 r. W koń­
cu 1948 r. można było przystą­
pić do robót montażowych i 
już za parę tygodni fabryka roz 
pocznie produkcję.____________

Zakończen ie  Ig rzy sk  Szkolnych

NA STADIONIE W.P. w Warszawie odbyło się u-^y^ie za­
kończenie I. Ogólnopolskich Igrzysk Sportowych Młodzieży 

Szkolnej, połączone z okręgowy m świętem W.P.
Na zdjęciu górnym — fragment dsłKady. U dołu — gimna-

B ą g l i  o f i c e r o w i e  w y w ia t M u

demaskują Doboszyńskiego
WARSZAWA. (PAP). — W piątym dniu rozprawy przeciwko 

Adamowi Doboszyńskiemu Rejonowy Sąd Wojskowy w Warsza­
wie przesłucha! w toku postępowania dowodowego .szereg swi 
adków, rekrutujących się przeważnie z przedwojennego kontr 
wywiadu lub z oficerów zawodowych, którzy zetknęli się z 
oskarżonym w czasie jego służby w wojsku.

Świadkowie naświetlili powiązania Doboszyńskiego z wywia 
dem niemieckim i przedstawili środki ostrożności, jakie wobec 
niego przedsięwzięto w czasie służby wojskowej w wojsku 
polskim w Wielkiej Brytanii, zmierzające do uniedostępme- 
nia mu z uwagi na brak zaufania w jego lojalność wobec 
narodu polskiego wglądu w plany tajnych prac fortyfikacyj­
nych, które koledzy jego w tym czasie wykonywali. Marian Paj 
dak zeznał o przerzucie Doboszyńskiego do Polski i jego dzia­
łalności w kraju, o kontakcie oskarżonego z hierarchią kosciel 
ną-osaz o roli Watykanu w realizacji planów „Międzymorza .

Między dowodami pro­
kuratura zgłosiła odczytany 
wczoraj list, wystosowany do 
ministra b. rządu londyńskiego 
Gwiazdowskiego przez Stanisła­
wa Janikowskiego. Autor tego 
listu, rzucającego światło na po 
wiązania „międzymorza" z wy 
wiadem Stanów Zjednoczonych, 
był w przedwrześniowym MSZ 
naczelnikiem wydziału rosyj­
skiego, a następnie radcą am­
basady R. P. przy Watykanie. 
Stanowisko to opuścił w roku 
1941 jako przeciwnik polityki 
rządu gen. Sikorskiego i obec­
nie jest funkcjonariuszem Wa­
tykanu

Świadek .Edward Kowalewski 
zeznał przed sądem, iż pracując 
przed wojną w samodzielnym re­
feracie inłgnmaoyjinym DOK 1 zo 
stał przed 20 laty wyznaczony z 
urzędu do przeprowadzenia rewi 
iji w mieszkaniu Aleksandry 
Tyszkiewicz. „Dowiedziałem się 
—mówi Kowalewski — że Tyszikie 
wieżowa podejrzana była o szpie­
gostwo i ie należy przeprowadzić 
rewizją w jej mieszkaniu odna­
leźć obciążające materiały, które 
miały być tam przechowywane i 
ewentualnie ją aresztować. W po 
siadanych przez nas materiałach 
figurowało nazwisko jakiegoś pra 
oowroiika „!KC“ z- Krakowa któ­
ry też był podejrzany o szpiego­
stwo na rzecz Niemiec, a także 
znajdowało się tam nazwisko A- 
dama Doboszyńskiego". Swiadelk 
podaje iż wówczas znaleziono w 
mieszkaniu Tyszkiewiczowej ma­
teriały obciążające, jednak ona 
sama zbiegła. „Dowiedziałem stę 
później od kolegów — kontynuuje

swe zeznania — że Doboszyński 
pozostawał pod stalą ingwilacją 
polskiego kontrwywiadu. Koledzy 
mi mówili, że został przyłapany 
list do Doboszyńskiego od Schle 
sera z Łodzi, który był podejrzą 
ny o szpiegostwo na rzecz Nie­
miec. Słyszałem też, że Dobo­
szyński utrzymywał w Gdańsku 
kontakt z organizacją młodzieży, 
która pozostawała pod wpływami 
hitlerowskimi.

Na wniosek prokuratora, prze. 
wodniiczący postanawia zarządzić' 
tajność sprawy w części dotyczą 
cej zeznań świad. Kowalewskiego 
odnośnie dokumentów 2-go Od­
działu Wojska Polskiego w latach 
1933 - 36.

Po wznowieniu jawności, rozpra 
wy, przewodniczący oświadczył, 
ii z uwagi na to, że rozprawa 
przy drzwiach zamkniętych nie 
wykazała we wsizystkich jej czę­
ściach okoliczności, które uzasad 
Miałyby tajność rozprawy, gdyż 
nie zostały ujawnione okoliczno­
ści dotyczące tajemnicy służbo­
wej, sąd postanowił niektóre czę 
ści tajnej rozprawy ujawnić.

Świadek Kowalewski zeznał, 
iż niektórzy oficerowie kontr­
wywiadu krytycznie odnieśli 
się do faktu aresztowania Do­
boszyńskiego po „marszu na 
Myślenice". Uważając iż nale­
żało pozostawić go na wolności 
dla zebrania liczniejszych do­
wodów obciążających.

Ujawniono również następu­
jący fragment przesłuchania 
świadka przez obronę:

Adw. Maślanko: Proszę powie 
dzieć, czy Doboszyński znajdo-

wał się u was w kartotece' po­
dejrzanych?

Świadek Kowalewski: Na liś­
cie inwigilowanych.

Świadek Władysław Pantera- 
Boczoń podał, że w latach 1936 
—38 rozpracowywał aferę szpie 
gowską Antoniego Dąbrowskie­
go. Równocześnie placówka ofi­
cerska' rozpracowywała kotakty 
szpiegowskie Dąbrowskiego, któ 
ry później został przez Sąd w Poz 
naniu skażany za szpiegostwo 
na rzecz Niemiec. Do kontak­
tów tych należał m. in. dr. Ma­
mak z Ostrowia Wielkopolskie 
go. „Chciałbym powiedzieć — 
zeznał świadek — że dr. Ma­
mak był jednym z czołowych 
działaczy Stronnictwa Narodo­
wego i ONR, zaś Antoni Dą­
browski był jednym ze- sztan­
darowych bojówkarzy, 1 działa­
czy sabotażu oraz dywersji, ja­
ko działacz ONR i agent wywia 
du niemieckiego.

„Wiosną 1939 otrzymałem za­
wiadomienie z wydziału 2-go B. 
sztabu głównego z Warszawy 
poprzez centralę kontrwywiadu

w Poznaniu, informacje, że na 
teren Poznania przyjeżdża Do­
boszyński i że spodziewany jest 
jego kontakt z dr. Mamakiem 
w Ostrowiu. W związku z po­
wyższym otrzymałem zadanie 
dokonania inwigilacji na te­
renie Ostrowia, przy czym 
w piśmie kontrwywiadu by­
ło wyraźne polecenie, abym 
w inwigilacji baczył na ewen­
tualne skontaktowanie się Do­
boszyńskiego z osobami, które 
są rozpracowywane z uwagi na 
ich współpracę na rzecz Nie­
miec". Świadek stwierdza, że 
specjalnie dobrany aparat 
kontrwywiadowczy przeprowa­
dzał wówczas inwigilacje, która 
jednak została po kilku dniach 
odwołana ną zarządzenie z Poz­
nania. Boczon stwierdza, że wy 
padki przerywania inwigilacji 
należały do rzadkości, a zdarza 
ły się zawsze w wyjątkowo po­
ważnych sprawach, które były 
kierowane centralnie.

‘(Ciąg dalszy w numerze jutrze!

yWocc/e
konsulatu francuskiego

WARSZAWA (PAP). W dniu 
22 bm. miał udać się do Lyonu 
na posiedzenie departamentu 
zawodowego robotników prze­
mysłu włókienniczego i odzie­
żowego wiceprzewodniczący 
Centralnej Rady Zw. Zawodo­
wych — Aleksander Burski.

Konsulat francuski przecią­
gał udzielenie wizy i udzielił 
jej dopiero w 3 godziny po od­
locie samolotu do Paryża.

W związku z tym ob. Alek­
sander Burski był zmuszony 
zrezygnować z wyjazdu, ponie-

Czwarty
Wojewódzki Z jazd

TPPR
IV Wojewódzki Zjazd To­

warzystwa Przyjaźni Polsko 
-Radzieckiej odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę 26 
czerwca w auli Politechni­
ki Wrocławskiej. Początek 
Zjazdu o godz. 10-ej.

Zwolnienie żony Eislera
NOWY JORK (PAP). — Żona i Ellis Island, została zwolniona t 

znanego działacza antyfaszystow wysiedlona z USA. Udała się 
skiego Gerharda Eislera, prze- ona z lotniska la Guardia samo- 
trzymywana dotychczas przez I lotem do Europy, 
władze amerykańskie na wyspie!

Cześć załodze »Batorego«
—na straży honoru bandery polskiej!

Secatorowie bronią terrorystów

waż nie mógłby zdążyć nawet 
na zakończenie sesji.__________
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JeaBń o ż i j w i c
tereny powysłowowe we Wrocławia?

Przed rakiem tereny po obu 
•tocooch ul cy im; Wróblewskiego 
tętniły {kręcą. W dzybkjm tempie 
fcudowano kilkadziesiąt pawilo­
nów i tworzono jedno z naszych 
najwspanialszych dzieł sztuki sto 
eowanej jakim by}a WZO. Dziś 
melancholijne spojrzenie pasaże­
ra tramwaju tor. 12 krąży po pu 
stych terenach powystawowych, 
nod Mórytai zadumała eę skrzy 
wioną głowica iglicy ze złamany 
mi skrzydłami luster.

Co dalej?
Zagadnienie jest pilne. 380 ty się 

Cy metrów (kwadratowych po 
wierzchni, z czego 60 tys. metrów 
kwadratowych zabudowanych — 
stoi bezużytecznie. Budynki i te 
reny powystawowe przeszły obec 
nie pod zarząd miasta, który mu 
si łożyć duże sumy na ich komser 
wację. Na (razie głucho, zupełnie 
o dalszych planach wystawowych. 
Wiemy, że Bałtyckie Targi Mię­
dzynarodowe zostały przełożone 
na rek 1950. natomiast nie wiemy 
jeszcze niczego konkretnego o pla 
nach dla Wrocławia.

Hala Ludowa wyzyskiwana jest 
dorywczo. Odbywają się w niej 
od czasu do czasu imprezy arty­
styczne lub sportowe. Gigantycz­
ny ten budynek w atonie będzie 
całkowicie bezużyteczny, gdyż na 
prawa centralnego ogrzewania ma 
kosztować S milionów złotych, a 
nie ma źródła pokrycia tej waż­
nej Inwestycji.

Pamiętajmy, a. jest to sprawą 
ogólnokrajową, że tereny wro 
cławskie nadają się doskonale na 
urządzanie imprez o charakterze 
ogólnopolskim, a nawet między­
narodowym. Pozostać więc muszą 
Jako zwarta całość, a parcelacja 
Ich, jak to projektują niektórzy 
sąsiedzi terenów WZO. odebrała 
by im iah zasadniczy charakter. 
Z terenami łytai śpiślę .łączy się 
Hala Ludowa, mogąca pomieścić 
•w razie potrzeby do 25.000 osób, 
160 hektarowy Park Szczytnicki, 
obejmujący Stadion Olimpijski 
oraz przepiękne nadbrzeże Odry.

W chwili obecnej nie ma żad­
nych danych, abyśmy mogli pTze 
widywać wyzyskanie tych tere 
nów w roku przyszłym, 350-tyslę 
«zny Wrocław został pod tym 
względem bardzo ałabo uwzględ- 
nony w Planie Sześcioletnim.

Toteż słuszne wydaje ■ się na»m 
stanowisko czynników miejskich, 
uważających, że korzyści politycz 
nych 1 gospodarczych, jakie dała 
w roku ulbiegłym WZO. nie moż 
na marnować, a wręcz "należy je 
podtrzymywać i pogłębiać.

Wrocław w roku bieżącym 
•chodzi niemal do roli mniejsze­
go miast* prowincjonalnego, acz­
kolwiek w roku ubiegłym odgry 
wa rolę drugiej stolicy 1 był re­
prezentacyjnym miastetm w okre 
*ie Kongresu Intelektualistów. 
Brak dziś imprez o charakterze 
nie tylko międzynarodowym, ele 
naiwet ogólnopolskim.

Nie wolno nam też zapominać, 
te Wrocław jest miastem o defi 
cytow-ej gospodarce miejskiej i 
walczy z olbrzymami trudnościami 
w dziedzinie finansów komunal­
nych. Poszczególne gałęzie gospo 
rtarki miejskiej zostały nadmier­
nie rozbudowane w okresie 
WZO, w oparciu o spodziewane 
dalsze wielkie imprezy wystawo 
wo - turystyczne, które po niej 
nastąpią. Tek nj>. rozbudowano 
specjalnie sieć tramwajową dla 
okolic terenów wystawowych. To 
■amo dotyczy punktów kwaterun 
kowych. Budowano na , wyrost'1

WARSZAWA. W czwartym dniu procesu oskarżony odpowia 
dal na pytania prokuratora. Poniżej podajemy dokończenie 
czwartego dnia procesu.

ści są zbyt nikłe, aby mogły *>r 
ganizować imprezę w skali ogólno 
polskiej czy międzynarodowej. 
Głos oddajemy w te} sprawie — 
Warszawie.

„ O f e r t a * *
zawodowego s z n io e g u

W 4 dniu procesu, Doboszyński 
pokazał nam swój rozkład jazdy 
p* Polsce. Trzeba przyznać, że 
oskarżony pracowicie spędź U kil 
ika miesięcy nielegalnego pobytu

Cieszyn — Gliwice — Wrocław 
— WaTszawa, — Słupsk — Poz­
nań — Kalwaria Zebrzydowska, 
gdzie zamieszkał w domu Sióstr 
Miłosierdzia, wprowadzony przez 
przełożoną domu — Otwock

Ze względu na to, że oskarżo­
ny utrzymuje dalej, iż zwalcza­
nie polityki Sikorskiego nie by­
ło wynikiem otrzymywanych 
przez Doboszyńskiego dyrektyw, 
prokurator przytacza wyjątki z 
zeznań złqżonych przez Dobo­
szyńskiego w śledztwie.

„Z początkiem grudnia 1939 r. 
otrzymałem w Paryżu od agen­
ta wywiadu niemieckiego in­
strukcję, że mam pozostać w 
wojsku i zwalczać gen. Sikor­
skiego. Szczegółową instrukcję 
otrzymać miałem za następnym 
przyjazdem do Paryża. Licząc 
jednak na rychły pogrom Nie­
miec i ponadto obawiając się, 
by nie zaliczono mnie do wywia 
du wojskowego, do czego nie 
nadawałem się i co musiałoby 
spowodować mój bardzo szybki 
koniec, gdyż każdy mój krok 
w wojsku był obserwowany ze 
wszysktich stron, postarałem 
się o wyjazd na front. Następny 
kontakt z wywiadem niemiec­
kim nawiązałem dopiero po /za­
łamaniu się Francji w Paryżu 
w pierwszych dniach lipca 
1940 r.“

WALKA Z SIKORSKIM
„Pismo „Jestem Polakiem 

stworzyło platformę dla walki 
z gen. Sikorskim i przez całe 
pierwsze półrocze 1941 r. stało 
się głównym ośrodkiem, dokoła 
którego skupiały się wszystkie 
elementy niechętne gen. Sikor­
skiemu".

„W licznych rozmowach z 
członkami kierownictwa SN — 
Rybińskim, Sójką, Rojkiem, jak 
również ze zwykłymi członkami 
SN, starałem się w tym okre­
sie wpłynąć na zmianę polityki 
stronnictwa w kierunku przeze 
mnie i wywiad niemiecki po­
żądanym".

„We wrześniu lub paździer­
niku 1942 r. otrzymałem z Liz­
bony nową Instrukcję, poleca­
jącą wysunięcie gen. Sosnkow- 
skiego jako kontrkandydata 
przeciw gen. Sikorskiemu", 
wyzwolenie się od służby w 
wywiadzie niemieckim.

INSTRUKCJE Z LIZBONY
W sierpniu 1943 r. — brzmi 

dalej tekst zeznań Doboszyń­
skiego — otrzymałem z Lizbo­
ny od rezydenta wywiadu nie­
mieckiego Lopeza instrukcję, a- 
bym starał się o wyjazd do kra 
ju, gdzie spodziewane jest fiow 
stanie rządu, współpracującego 
z Niemcami. Przedostanie się 
do Polski miałem zorganizować 
własnym sposobem, by nie bu­
dzić podejrzeń.

W styczniu 1944 r. otrzyma­
łem nową instrukcję, w której 
było powiedziane, że w kraju 
grori wybuch powstania i że 
mam temu przeciwdziałać.

Następną instrukcję otrzyma 
łem we wrześniu 1944 r. Zleca­
ła ona podjęcie akcji szerzenia 
wszelkich wieści przedstawia­
jących w ujemnym świetle 
PKWN oraz zachowanie się 
władz radzieckich na ziemiach 
polskich.

DZIAŁALNOŚĆ P.P.N.
Z kolei na pytania prokurato 

ra oskarżony omawia działal­
ność utworzonej przez siebie 
konspiracji pod nazwą PPN.

Organizacja PPN, która pow­
stała z początkiem 1944 r. gru­
powała wyłącznie inteligencję. 
PPN popierała, jak wynika ze 
słów oskarżonego, ideę federa­
cji narodów Europy wschodniej, 
czyli tzw. „międzymorza".

Prok.: — Od kiedy oskarżony 
działał w organizacji „Między­
morza"?

Osk.-: — Byłem tylko człon­
kiem Klubu Federalnego środ­
kowo'- europejskiego w Londy

Na pytanie prokuratora o 
sprecyzowanie koncepcji „Mię­
dzymorza", oskarżony wyjaśnia, 
iż dotyczyła ona narodów po­
łożonych między morzem Bał­
tyckim i Śródziemnym. Do Fe­
deracji należeliby Ukraińcy, 
Białorusini i trzy państwa bał­
tyckie- Prócz tego obejmowała 
ona Polskę. Czechosłowację, Ju 
gosławię, Bułgarię, Węgry, Ru­
munię, a nawet ewentualnie 
Grecję.

KONCEPCJA
„MIĘDZYMORZA"

Prok.: — Przeciwko komu 
wymierzona była koncepcja 
„Międzymorza"?

Osk.: — Nie ulega wątpliwo 
ści, że mocarstwa przygotowu 
jące wojnę przeciwko Związko 
wi Radzieckiemu, posługują się 
nią.

Prok.: — Czy w ujęciu oskar 
żonego koncepcja ta była anty 
radziecka, czy nie?

Osk.: — W mojej koncepcji 
antyradziecka nie była.

Wobec wykrętów i oczywistej 
sprzeczności zeżnań oskarżone­
go, prokurator cytuje fragment 
artykułu pt. „Wielki naród", 
napisanego przez. Doboszyńskie 
go i zamieszczonego w wyda­
nej przez niego książce „Studia 
polityczne".

Omawiając koncepcję „Mię­
dzymorza" Doboszyński pisze —

,.Nie ma innego rozwiązania. 
Ci, którzy głoszą ‘zasadę-zbra­
tania wszystkich Słowian; nie 
rozumieją, że Rosja to Azja, 
a przyszłość Polski, misja Pol­
ski i posłannictwo jest przeciw 
Azji. Tu nie może być kompro

misów, ani łzawych sentymen- 
tów“-

Prok.: — Chciałbym, żeby zo 
stało wyjaśnione z kim i prze 
ciw komu pracowały te wszyst 
kie kluby „Federalne", o któ­
rych oskarżony mówił, a które 
są niczym innym, jak sztabem 
NSZ-owców, Własowców, li­
tewskich. łotewskich i 'estoń­
skich SS-manów- Dlatego też 
proszę o przyjęcie i zaliczenie 
w poczet dowodów fotokopii 
listu, pisanego z Rzymu przez 
znanego oskarżonemu Janików 
skiego do ministra „rządu" lon 
dyńskiego Tadeusza Gwiazdow 
skiego. List ten pisany był w 
Rzymie w dniu 26. 9- 1947 T.

KONTAKTY
Z PRZEDSTAWICIELAMI 

USA
W liście tym, omawiającym 

nawiązywanie kontaktów „Mię 
dzymorza" z przedstawicielami 
Stanów Zjednoczonych, czyta­
my m„ in.: „Przesłane mi przez 
Pana tezy o organizacji Euro­
py przyjęliśmy tu z wielką ra­
dością, gdyż- idą .one zupełnie 
po linii naszego środowiska. Po 
raz pierwszy czynniki Stanów 
Zjednoczonych zaczęły przeja­
wiać zainteresowanie nami 1 na 
szą robotą".

W dalszym ciągu oskarżony 
mówi o pierwszych miesiącach 
swego pobytu w kraju. Czas 
ten zużył on na „robienie wy­
padów w różne strony", w cza 
Sie których nawiązywał kontak 
ty ze sferami dziennikarskimi, 
naukowymi i katolickimi.

Prokurator zgłasza następnie 
wniosek o zaliczenie w poczet 
dowodów szereg dokumentów 
zawierających wyjaśnienia pi­
sane własnoręcznie przez osky 
żonego.

Przew-: (pokazuje oskarżone­
mu dokument) — Czy oskarżo- 
ny pisał to własnoręcznie?

Oskarżony zbliża się do sto­
łu sędziowskiego i po obejrze­
niu przyznaje stłumionym gło­
sem: Owszem pisałem.

KONTAKTY W KRAJU
Pierwszy dokument, który 

został odczytany przed sądem 
jest streszczeniem przesłucha­
nia Doboszyńskiego z paździer 
nika 1947 r. przez przedstawi­
ciela organów śledczych. Stre­
szczenie pisane własnoręcznie 
przez oskarżonego wyjaśnia 
szczegóły wszystkich kontaktów 
jakie miał w kraju w liczbie 
38, wymienia nazwiska wszyst 
kich osób, podaje szyfry NSZ 
i założenia oddziału NSZ w 
kraju oraz szczegóły o działał 
ności wywiadowczej „Aleksan 
dra", o siatce szpiegowskiej t. 
zw. rządu w Londynie oraz o 
konspiracji PPN, do której na­
leżał. Przyjazd Doboszyńskiego 
do kraju był tylko pierwszym 
etapem zakrojonej na długą 
metę akcji politycznej. Etap ten 
został przerwąny aresztowa­
niem Doboszyńskiego w przede 
dniu najważniejszych rozmów, 
które miał on przeprowadzić w 
Warszawie z Jaworskim, Koby 
lańskim, Braunem, Bukowskim 
i Studentowiczem. Wszystkie te 
nazwiska podał oskarżonemu 
Berezowski- 

Doboszyński mówi następnie 
o opinii władz śledczych, wed­
ług której do powrotu do kraju 
pchnęły go zlecenia ministra 
Berezowskiego i majora „A- 
Ieksandra" oraz ambicja oso­
bista Doboszyńskiego. Poczuw- 
szy się wolnym od duszącej go 
od 12 lat „zmory" wywiadu me 
mieckiego, marzył on o odegra 
niu wielkiej roli politycznej w 
takiej Polsce, która by powsta­
ła w wypadku zwycięstwa An-

W poszukiwaniu analfabetów
Sp o strze że n ia  rejestratora

Red. Tuwicz tek nastraszył 
mnie w swoim ,,Szczerze", ie do 
funkcji rejestratora analfabetów, 
którą miałam pełnić przy ul. j j i  
ta Stwosza, istotnie podeszłam"? 
wielką bojaźnią.

I wszystko odbyto się inaczej 
niż przypuszczałam, a co zł*jwiesz 
czo przepowiadał Tuwicz. Pod­
czas naszych wędrówek od domu 
do domu nikt naim nie utrudniał 
pracy, niikt się nie obrażał na py 
tanie: Czy obywatel lub obywa­
telka umie czytać i pisać?

Ot, przychodzimy na przykład 
do dużej kamienicy, zamieszka­
łej w znacznej części przez pra­
cowników fizycznych. Pierwsze 
mieszkanie na parterze — dozor _

Kraj 2 tysięcy organ izacji w ojskow ych

Dlaczego Mac Arthur zbroi Japonie?
W swych agresywnych planach, 

•merykańskie koła rządzące wy. 
cnaozają Japonii rolę głównego 
posłusznego im narzędzia agresji 
przeciwko Związkowi Radzieckie 
•nu i ruchowi narodowo _ wyz­
woleńczemu w krajach Azji, To 
*eż, zamiast dąży* do przeprowa 
azenlj, d(-militaryzacji j demokra 
lyzaoJi Japonii, stany Zjednoczo­
ne odbudowują zarówno jej prze 
mysi wojenny, jak i siły zbrojne.

Podczas kolejnych inspekcjJ 
każda misja amerykańska wysu­
wała swój projekt ,małego pla- 
>u Marshalla' dla Japonii.

lichwiarskie roszczenia 
amerykańskich
MONOPOLISTÓW

obliczeń japońskiej Ha 
y Stobilizacji Gospodarczej po­

moc amerykańska dla Japonii w 
począwszy od 1 lip. 

ca 1948 roku. wyniosła 930 mi­
lionów dolarów. Co się *aś ty­
czy bezpośrednich inwestycji eme 

w przemysł japoń- 
T dług wiadomości ►tóre przedostały się do prasy' 

monopole umerykańske opraco 
wały pian w myśl którego Stel 
ny Zjednoczono mają udzielić Ja

ponii 1.740 milionów dolarów, zna 
skując te pozycje pod postacią 
pożyczki kredytowej. Jako gwa­
rancję pożyczki zagranicznej rząd 
japoński zobowiązał się dać w 
zastaw urządzenia przemysłu elelc 
tycznego, koleje państwowe, 
przedsiębiorstwa telekomunika­
cyjne transport morski itp.

Władze amerykańskie zażądały 
też zdecydowanej walki z ruohwn 
robotniczym od rządu Yoshida.

Toczące się obecnie obrady 
parlamentu japońskiego mają za 
zadanie zaspokojenie tych lich­
wiarskich roszczeń monopolistów 
amerykańskich. Rząd Yoshida 
„zreformował1* już odpowiednio 
ustawodawstwo robotnicze moty 
wując je ,.koniecznością przeciąg 
męcia kapitałów zagranicznych". 
Obecnie zoś przygotowuje się do 
zadośćuczynienia innym żąda­
niom Wall _ Street.

BUDOWNICTWO WOJENNE 
DLA WŁADCÓW USA

Stany Zjednoczone prowadzą 
w Japonii na szeroką skalę za­
krojone budownictwo wojenne,
Japonia ma bowiem odegrać rolę 
centrum, strategicznego i bazy 
przemysłu wojennego dla monto

wanego obecnie „paktu Pacyfi. 
ku". Według doniesień praso-. 
wych_ na sfinansowanie tego bu­
downictwa zostanie zużyta więk­
sza część t. zw. „wydatków oku­
pacyjnych", pochłaniających jed­
ną trzecią budżetu japońskiego.

Do obsługi emerykeńskich baz 
lotniczych przeszikala się w USA 
byłych japońskich lotników woj-

Agresywne plany ekspansjoni- 
stów amerykańskich wywołały ży 
wy oddźwięk w reakcyjnych sfe_ 
reoh japońskiej kliki rządzącej. 
Ilość wszelkiego rodzaju _,lig pa 
triotycznych" i tajnych organiza 
cji wojskowych wzrarta z każ­
dym dniem.
NIEKOZBROJONE ODDZIAŁY 

ARMII I MARYNARKI
Według danych oficjalnych, Ja 

ponia liczy już przeszło dwa ty­
siące organizacji, których człon 
kowie rekrutują się głównie ze 
zdemobilizowanych oficerów i żoł 
nierzy byłej japońskiej armii ee 
sarskiej. Wiele spośród tych for- 
mecji zorganizowano według ,_ro 
dzajów broni". Przebywający w 
Tokio cteerwatorzy zagraniczjni 
stwierdzają, że do dziś dnia w Ja

ponii poeostały nienaruszone ca­
le oddział; armii I marynarki.

Jako uzupełnienie istniejących 
oddziałów policyjnych, które i 
bez tego liczą 125 tysięcy funk­
cjonariuszy uzbrojonych I wy­
szkolonych na sposób wojskowy, 
utworzono wielotysięczną policję 
kolejową i morską.

Konieczność pokojowego załat­
wienia spraw Japonii dawno już 
dojrzała. Jednak Stany Zjedno­
czone pragną jak najdłużej za­
chować obecną sytuację, ponie­
waż daje im ona nieograniczone 
możliwości realizowania rwych 
agresywnych planów.

Polityka odrodzenia najniebez­
pieczniejszego ogniwa agresji po 
woduje słuszne niezadowolenie na 
rodów, które przelały tyle krwi 
w >*mię likwidacji imperializmu ja 
pońskiego. Toteż przedstawiciele 
ZSRR w Radze Sojuszniczej dla 
Japonii i w Komisji do Spraw- 
Dalekiego Wschodu, popierani 
przez wszystkie miłujące pokój 
narody, broniąc zasad deklaracji 
poczdamskiej, żądają całkowitego 
roabrojenia i demokratyzacji Ja 
ponii, (

\_ M- Maków

Warszawa — Brwinów — Drez-' 
denko — Poznań — znów Brwi­
nów — 1 znów Poznań.

Zatrzymywał się na kilka doi, 
w niektórych miejscach na tygod 
nie. a nawet miesiące. Wszędzie 
miał- ..konferencje" z dawnymi 
działaczami Str. Naród, i ONE-uj

Przewijają się nazwiska tych, 
do iktóryoh dotarł — Jaworski, 
Kobylański. Braun, Studentowl:z, 
ks. Zieją, ks. Piwowarczyk. Do- 
bosizyński „sypie" i tych z któ­
rymi dopiero miał zamiar nawią 
zeć kontakty. Chciał ich zwerbo 
wać do obozu swoich zwolenni-* 
ków, do obozu pokrewnego u- 
tworzonym w Rzymie i Londy­
nie grupom federacyjnym" „Mię­
dzymorza" , feder. śr. europej­
skiej. Czym były te grupy fede . 
racyjne, najlepiej wyjaśnia list 
jednego z szefów „Międzymorza", 
Janickiego, do ;jmtnistra“ rządu 
londyńskiego Gwiazdowski ego. 
List odczytano na rozprawie.

List donosi o kontakcie z ame­
rykańskim wywiadem, o zgodno 
ści celów „Międzyłniorza" z cela; 
mi tego wywiadu specjalnie w 
dziedzinie walki ze Zw. Radziec-

Wprawdzie Doboszyński twier­
dzi przed sądem: „W moim uję­
ciu koncepcja ..Międzymorza" nie 
nie była antyradziecka", jednak 
cytat z jego własnej książki: , Na 
czelny obowiązek narodów „Mi 13 
rzymorza" to walka z botezewiz- 
snem" — od razu zadaje kłam 
wykrętom oskarżonego

Najlepiej o zamiarach Dobo­
szyńskiego świadczą trzy doku- 
taienty przedstawione dziś Sądo­
wi przez prokuratora. Są t« do­
kumenty odręcznie napisana 
przez Doboszyńskiego w więzie­
niu. Stanowią one zwięzłe wy aa 
nienie celów przyjazdu do Pol­
ski, instrukcji jakie otrzymał na 
drogę zarówno z kół wywiadu a- 
merykańskiego, jak i od. faszy­
stowskich grup emigracyjnych, 
ara z metod pracy w kraju i prze 
biegu tej pracy.

Doboszyński na rozprawie do­
kumenty te. rozpoznał.

Najciekawszy jest dokument 
pierwszy który mówi o nawiązai 
niu w r.' 1933 kontaktu z wywia­
dem niemieckim, trwającego aż 
do r. 1945. „Zwolniony" ze służ­
by niemieckiej Doboszyński ma­
rzy o odegraniu wielkiej n>łi TO 
Polsce, o sukcesji po Romanie! 
Dmowskim. Cały czas spekuluje 
oczywiście na trzecią wojnę. Ale 
brak mu oparcia, jakie dawał wy 
wiad niemiecki. Jasne, iż oparcie 
;o może dać teraz wyjriad ame­
rykański. Ale za darmo nic siQ 
nie dostaje. Doboszyński posta­
nawia się wkupić w łaski Ame­
rykanów. Raporty o sytuacji w 
kraju a co najważniejsze, odno­
wienie starych i stworzenie no­
wych kontaktów osobistych oraz 
zbudowanie nowej ♦ganizaejil 
podziemnej — oto cena wku.pt! 
na stałe do wywiadu USA.

Na razie kontakt jest pośredni 
przez majora „Aleksandra" B 
z NSZ i z amerykańskiego wywiał 
du w okupowanej Rzeszy. Na ra 
zie jest obiecana, radiostacja i u- 
stałony szyfr.

Po ..wycieczce" do Polski — Do 
boszyński stanie się „przywódcą** 
reakcyjnego podzietaa otoercy go 
.;szaeumek" emigracji, nabędzie 
autorytetu, potrzebnego dla pra­
cy w wywiadzie amerykańskim i  
równie potrzebnego dla osobist; chi 
celów oskarżonego. Zbiega eię toi 
z równoległymi dążeniami reak­
cji londyńskiej, tamtejszych em'e 
ków i ONR-owców.

Dwa następne dokumenty — to 
już zestawienie dokonanych TO 
Polsce prao i spis zleceń otrzyma 
nych przed podróżą do kraju. Są 
Mie logiczną konsekwencją doku 
mentu pierwszego.

łrzeba podkreślić, że wskazów 
ki wywiadu amerykańskiego biel 
gły w kierunku tworzenia nestro 
jów wojennych i przekonanie «  
konieczności rozbicia ZSRR. Do­
boszyński te wskazówki w pełni 
urzeczywistniał w swej „pracy".

Dziś oczywiście Doboszyński od 
woluje i te własnoręcznie napisał 
ne wyjaśnienia, tak, jak odwo­
łał już swoje zeznania zH>ż»n» 
w śledztwie.

Na żądanie prokuratora w dniu 
jutrzejszym zeznawać będzie świal 
dek z ramienia władz śledczych, 
który wyjaśni w jakich warun­
kach Doboszyńsk; swe zeznania) 
składał. Zarazetai stwierdzi, iż 
Doboszyński proponoweł władzom! 
bezpieczeństwa swoje usługi na 
terenie emigracjt w wypadku u- 
6unięcia z aktu oskarżenia zarztf 
tu o współpracy z wywiadem nie

Kazimierz Dębnicki

wać w niemieckiej fabryce. Dziś 
ob. Maria J. jest pracownicą w! 
Zakładach Konfekcyjnych, przy, 
ul. Traugutta, uświadomioną człon! 
kinią Ligi Kobiet i tmówi do nas 
z uśmiechem: Jak się przyłożą
rzetelnie, to za parę miesięcy bą 
dę umiała czytać i pisać co?

I z wdtóczności za Wciągnię­
cie na listę sprowadza nas z lVi 
piętra, bo „schody jek drabina1, 
spaść 'i potłuc się jeszcze można"* 

Istotnie Wrocław w akcji re­
jestrowania analfabetów wteł eg., 
zemin na piątkę...

H, M. Hofmanów*

i obecnie ludność miejscowa musi I 
ponosić cały ciężar konserwacji 
tych obiektów, które miały być
przeznaczone dla turystów. 

Wrocław musi mieć dopływ no

Iwych sił żywotnych, inaczej gro 
zi mu stagnacje. Dlatego musi 
przyjść wielką inicjatywą z zew 
nątrz. od strony czynników cen­
tralnych. Nasze skromne możliwo

Nr 171

Dokończenie czwarte go dnfa procesu

S p r a w i  w mana D i o s z n i e g o
Oskarżony liczył, na konflikt między Anglosasami a ZSRR

czyni domu. Gospodyni lodcaiu 
krząta eię po kuchni, ronmawia- 
}Ąc Jednocześnie *e swoją kole­
żanką po fachu, dozorczynią są­
siedniego domu. Pierwsze słowa 
wyjaśnienia)/kim jesteśmy i w je 
kim przychodzimy celu — prze­
rywa okrzyk: wiemy, wiemy... 
już przewodniczący Komitetu Blo 
kowego nas uprzedzał, że będą 
penie chodziły. Krysia, Zbyszek, 
biegnijcie zobaczyć, czy wszyscy 
lokatorzy są w domu.

Dzień biegną, a na wszystkich 
piętrach klatki schodowej wysu­
wają się głowy lokatorów. Idą re 
j es trat orki analfabetów!

Podczas przeszło trzygodzinnej 
wędrówki, dwa razy tylko zde­
rzyło eię nem że odpowiedzi u- 
dziekmo na progu mieszkania. I 
na wytłumaczenie tego braku 
gościnności w obu wypadkach 
„coś" podejrzanie skwierczało na 
kełminie i jeszcze Inne , coś" po­
chlipywało w kołysce. W innych 
mieszkaniach wszędzie proszono 
nas do wnętrza, podsuwano goś­
cinnie krzesła, udzielano skwapli 
wie odpowiedzi.

— Mój proszę pani jest imaszy 
nistą i pisze nawet do gazetki 
ściennej. Dzieciaki wszystkie cho 
dzą do szkół. Ja ukończyłem 7 
oddziałów i znam się na rachun 
kach. Mogę to wszystko napisać 
na papierze.

I tak przechodzimy piętro za 
piętrem. Czas mija i coraz bar­
dziej zaczynam rozumieć niedolę 
wrocławskich listonoszy. Wresz­
cie piętro IV. rn. nr. 6. Otwiera 
nam młoda dziewczyna w czerwo 
nej sukience, Ob. Maria J.

Ta na nesze stereotypowe pyta 
nie odpowiada inaczej. Mówi pro 
sto i bez fałszywego wstydu:

— Dobrze, że trafiłyście do 
'mnie. Bo ja czytać ani pisać nie 
umiem, a bardzo chciałabym się 
nauczyć. Bo to w pracy nijako, 
ludzie się dziwią, pism j książek 
czytać ńie mogę.

Po wciągnięciu obywatelki M. 
J. na listę, prosimy, aby powie­
działa nam parę danych o sobie. 
Historia jej zwykła. Cónka ma­
łorolnego chłopa niańczyła po 
kolei jedenaścioro rodzeństwa. 
Zresatą ojciec nie dbał, etoy „dzie 
wuchy" miały naukę, Potem przy 
szła okupacja, trzeba było charo



S Ł O W O  P O L S K I E

K O M U N I K A T
Ze względu na ile warun­

ki atmosferyczne zawody pły 
wackie o mistrzostwo Okrę­
gu Wrocławskiego odbędą 
się na krytej pływalni MZK 
w piątek 24 bm. o godz. 17, 
w sobotę 25 bm. o godzinie 
17 i w niedzielę o godz. 10-ej

M ecz , który jest nam  niepotrzebny:

O ó f f i i l t - O g i f  I w o
odbędzie się w obecności władz PZPH

K o s m a t a

nieiRosegraiuiiMilele
Do decydującego spotkania Gór 

nik — Ogniwo o mistrzostwo Doi 
mego Śląska drużyna wałbrzyska 
wystąpi osłab.ona brakiem najlep 
szego 6wego# zawodnika Kosmali, 
który komunikatem numer 18/49 
w myśl paragrafu 124 C, został 
ukarany 3 mies. dyskwalifikacją 
za przewinienie na zawodach 
w dniu 29. 5. br.

Kara liczy się od 6 czerwca, do

Decyzja PZPN nakazująca po w 
itórzenie meczu Górnik — Ogni­
wo przyniosła rozgoryczenie po­
dobne temu, jakie było w ze­
szłym roku podczas smutnej sła­
wy finałów mistrzowskich. Znów 
dojdzie do niepotrzebnych 1 daw 
no zapomnianych antagonizhnów 
mfędzy ,prowrjncją“, a. Wrocła- 
wiem. Znów przyjaciele zasłużo­
nego klubu górniczego i wieloty­
sięczna masa przyjaciół Ogniwa 
dzielić się będziie na nieprzyohyl 
na obozy.

REZULTAT PISMA 
Z WARSZAWY 

W razie porażki Górnika., ktÓTa 
jest bardzo prawdopodobna ze 
względu na lepszą formę \frrocłs_

1. Górnik straci definitywnie 
szanse na awans Migowy, o co pro 
sił przecież w piśmie do PZPtN, 
motywując swoje prawa do do­
datkowego dopuszczenia do roz. 
giywek.

2. Ogniwo straci jeden tydzień 
w rozgrywkach o wejście do ligi 
co zmusi klub do rozgrywania 
dwóch meczy w tygodniu.

3. Poderwano autorytet dosko­
nale dotychczas pracującego Za­
rządu okręgu. Już dziś „Sport" 
katowicki pisze:

,,i tym razem plan rozgrywek 
zburzony został przez Dolny 
Śląsk... Powtórzyła się historia. 
Polonia — IKS — Pafawag... 
Znów musiał interweniować 
PZPN... i zarządził powtórzenie

Diaczego P ew n e  nie efcee grac w p l e
z Marciem' Gdacsiłem, S i s ia  i Oisslgnn

Do dolnośląskiego Okr. Związ­
ku Piłkarskiego nadszedł list, któ 
ry nie może pozostać bez naświe 
■tioniaprasiet- Nie chodzi o to, 
że Związek Pomorski uważa 
Gdańsk, Olsztyn, Wrocław i 
Szczecin za niegodnych swoich 
paTtnerów dla piłkarzy.

Chodzi natomiast o to że list 
wyraźnie stawia jako drugi po­
wód zysiki ikasowe.

Jesteśmy zaskoczeni ..szczero­
ścią" okręgu, zaproszonego do roz 
grywek o puchar Ziem Zaohod- 
mach — trofeum które bardzo wy 
sok o cenią nasi' sportowcy.

„— względna atrakcyjność za­
wodów z reprezentacjami okrę­
gów biorących udział w rozgryw 
kach o puchar, naraziła by okręg 
tutejszy na. niedobór pod wzglę­
dem finansowym" — piszą z Byd 
gossazy.

Zarząd DOZiPN po rozpatrze­
niu tej niegrzecznej formy listu 
1 powodów które skłoniły zarząd 
pomorski do zerwania kontaktu 
z Gdańskieta, Olsztynem, Szcze- 
cirtem i Wrocławiem — słusznie 
uczuł etę dotknięty tym lekcawa 
żeniem naszego sportu i postano­
wił zwrócdć się do zainteresowa­
nych okręgów o powzięcie współ 
mej uchwały potępiającej metody 
pom. OZFN i przesłanie ich do 
-władz sportowych.

Stwierdzono, że w oaasie dwóch 
lat rozgrywek nadaweno impre­

zie charakter uroczysty, uzysiku- 
ją rezultat propagandowy, spor­
towy i finansowy.

Względy finansowo _ Ikasowe 
stawiano rzeca jasna na ostatnim

Po ostatnim meczu rozegra 
nym w Olsztynie gdzie gospoda­
rze wygrali z Gdańskiem 2:1, w 
tabelce pucha.ru Ziem Zachod­
nich prow»dzd Szczecin 2 punkty 
stos. bramek 3:1, przed Olszty­
nem 2 pkt. 2:1. Gdańskiem i Wro 
cławiem (bez punktów).

taeczu we Wrocławiu. Jak -widać 
Dolny Śląsk, wierny tradycji co 
roiku przysparza największe kło­
poty PZPN-Owi.‘'

JEŻELI „GÓRNIK"
Jeżeli wygra Górnik, eajmfe 

miejsce Ogńi-wa w rozgrywkach 
finałowy ch~toba Ikluby mają po 
5 pkt.).

Tak jak i w zeszłym roku było 
z Polonią, sympatyczny i bardzo 
ceniony we Wrocławiu klub gór 
niczy straci sympatię wrocławian, 
którzy uważają, naszym zdaniem 
zupenie słusanie, ZiKS Ogniwo za 
mistrza 1 reprezentanta Dolnego

Opiniâ  jaką cieszy £1Q Górnik 
we Wrocławiu aostate potwier. 
dzona poparciem starań klubu 
górniczego o dodatkowe dopusz­
czenie do ligi przez wszystkie 
kluby ł najpoważniejszych dzia­
łaczy dolnośląskich.

Jedna uchwała Zarządu dopu. 
szczająca oba kluby do rozgry­
wek — mogłaby tak dużo dobre 
go dać młodemu i bardzo aktyw 
nemu sportowi Ziem Zachodnich.

W łókn ia rz  czy Sta l
29 bm. we Wrocławiu roze­

grane zostaną ciekawe zawody 
pięściarskie pomiędzy pionami 
Związków Zawodowych Meta­
lowców (Stal) i Włókniarzy. He 
prezentacja Stali składać się 
będzie z zawodników drużyn: 
Pafawagu, Batorego i Huty Za­
brze, Włókniarza z ŁKS-u i 
Włókniarza z Kalisza.

Przypuszczalne zestawienie 
par wyglądać będzie następu­
jąco: (na pierwszym miejscu za 
wodnicy „Stali") Gumowski — 
Kargier, Czajkowski — Różycki, 
Bazarnik — Marcinkowski, Po- 
nanta ewentl. Szczepan — Dę­
bisz, Sznajder — Oleinik, No- 
wara — Grzelak, Krupiński — 
Wieczorek i Drapała' — Ja-

4_ty d»ień ciągnięcia 
Wygrane po 1.000.000 *ł padły 

na Nr. Nr. 16553 w Warszawie, 
45014 w Warszawie, *7507 w Lu­
blinie. 70564 w Lesznie Wlkp.

Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr. Nr. 18600 w Warszawie, 
86753 W Warszawie.

Wysrane po 200.000 zł padły na 
Nr. Nr. 20914 w Warszawie, wy­
grane po 100.000 Zł p^dły na Nr. 
Nr. 9804, 10804 19765, 29125, 54279:

Resweie diialmy
W związku z ostatnim pismem 

PZPN-u nakazującym powtórze­
nie meczu Górnik — Ogniwo, 
dwaj członkowie WGiD Kargier 
i Głoba złożyli swoje legityma­
cje członkowskie rezygnując z 
dalszej współpracy w wydziale.

Mci duży turnie!
m ałej p iłeczki

Polski Związek Tenisa Stoło­
wego celem sprawdzenia for­
my czołowych zawodników w 
kraju, organizuje turniej naj­
lepszych rakiet Polski. Turniej 
ten rozegrany zostanie dnia 26 
bm. w Warszawie.

Z okręgu dolnośląskiego wy­
jeżdża do Warszawy jedyny 
przedstawiciel — Ciupryk.

Zawodnik Ogniwa Arbach, 
który nie byłby bez szans w 
tym turnieju nie może brać u- 
działu, z‘ powodu wyjazdu na 
zawody mistrzowskie ze Stalą 
Sosnowiecka.

W rocławianie iadq do Rumunii
WARSZAWA. W środę w nocy, 

22 ban. wyjechali do Bukaresztu 
na międzypaństwowe spotkanie 
z Rumunią reprezentacyjne dru­
żyny polskich siatkarek i siatka

Zespół męski stanowi 10 zawód 
ników: Plejewaki, W. i P. Mali­
szewscy, Staniszewski, Bartosie­
wicz Michniewski, Antciak, 
Slroński, Piotrowski 1 Markowski.

W skład reprezentacji kobiecej 
wchodzą: Englieh, Gruszczyńska, 
Kubjekówna. Zakrzewska, Kurtz;

Pogorzelska; Tomaszewska, Or*e- 
chowstoa, .Wojewódzka i Brześ- 
niowaka.

Wraz z"ekipą wyjadą do Buka 
resztu wiceprezes PZ/KSS Kowa 
lewski, kpt. BW. Wirszyłło oraz 
sędzia Kroikiewsiki.

P a fa w a g -A K S
Przedsprzedaż biletów na za­

wody Pafawag — AKS, — któ­
re rozegrane zostaną w niedzielę 
26.6. br. na dużym stadionie O- 
limpijskim o godz. 18-ej — od­
bywa w firmach: Foto Roma, 
ul. Świerczewskiego i Jubiler 
S. Motylewski uL Świdnicka, 
vis a vis Opery.

Zaw o d y  p ływ ack ie
w basenie na Oporowie

Związek b. Więźniów Poli­
tycznych wraz z Oficerską Szko 
łą Saperów i Inżynierii celem 
umasowienia sportu pływackie­
go urządza w niedzielę dnia 26 
bm. zawody pływackie.

Impreza ta odbędzie się na 
stadionie pływackim na Oporo- 
wie o godzinie 10-ej rano. W 
programie przewidziane są za­
wody pływackie, gry sportowe, 
a na zakończenie zabawa ludo­
wa. Zapraszamy wszystkich mi 
łośników pływania do wzięcia 
udziału w tej piękne] Impre-

K * Z M Ę J I % / M K A T
Ministerstwo Pracy i Opie ki Społecznej podaje do wiadomości, że w Państwowych Za­

kładach Szkolenia Inwalidów Wojennych i Wojskowych dysponować będzie w roku szkol­
nym 1949/50 wolnymi miejcami w następujących działach szkolenia: 

ślusarsko-mechanicznym rymarskim
radio-mećhanicznym krawieckim
mechaniki precyzyjnej . księgowości rolnej
zegarmistrzowskim magazynierów rolnych

- kreślarskim odministracyjno-rolnym
zabawkarskim edministracyjno-handlowym
czapniczym

Czas trwania nauki w poszezegomych Ozlalach od 6ciu miesięcy do 2 lat 
O przyjęcie do Zakładu mo gą ubiegać się:

a) inwalidzi wojenni i wojskowi
b) inwalidzi pracy (renciści ZUS)
c) t.zw- inwalidzi cywilni.

Warunki przyjęcia do Państwowych Zakładów Szkolenia Inwalidów Wojennych i Woj- 
Stowych:

a) wiek od 18 do 40 lat,
b) procent ogólnej utraty zdolności do zarobkowania od 45 •/• — 100°/o (inwali­

dzi ciężko poszkodowani), , . .
c) niezakaźność dla otoczenia (chorzy na gruźlicę płuc .wenerycznie i na jaglicę 

nie będą mogli być przyjęci),
d) przyjęcie kand ydatów do szkolenia w działa ch:
ślusarsko-mechanicznym zegarmistrzowskim
radio-mechanicznym księgowości rolnej
mechaniki precyzyjnej edministracyjno-rolnym
kreślarskim adanlnistracyjno-handlowyft.

uzależnione jest od pomyślnego złożenia egzaminu wstępnego w zakresie 7 klas szkoły pod­
stawowej.

Pierwszeństwo w przyjmo waniu do Zakładów mają: inw alidzi wojenni i wojskowi oraz 
inwalidzi pochodzący ze środo wiska robotniczego i chłopskie go (małorolni ^ średniorolni). 

Szkolący się w zakładach otrzymują bezpłatnie:
a) zakwaterowanie
b) utrzymanie
c) opiekę lekarską
d) naukę zawodu.

Inwalidzi kończący szkolenie w zawodach rzemieślniczycn, do których przyjęcie uzależnia 
•ię ukończeniem szkoły podstawowej ,po pomyślnie złożonym egzaminie otrzymają upraw­
nienia czeladnicze-

W Państwowych Zakładach Szkolenia Inwalidów Woj. i W ojsk. zorganizowane jest życie 
kulturalno-oświatowe (radio, czytelnia pism, biblioteka, gry itp.).

Bliższych danych odnośnie warunków przyjęcia i sposobu składania podań udzielają: 
CRef. Op. Społ. i Ref. Spr. Inwalidzkich), Ubezpieczałnie Społeczne, Oddziały ZUS oraz Koła 
Związku Inwalidów Wojennych.

Termin składania podań 15 lipca 1949 r.
Podania będą rozpatrywane w kolejności znoszeń.

UBEZPIECZALNIA sp o łe c zn a  
we Wrocławiu

I ostrzegamy
przed kupnem 
sk radz ione j 
m a s z y n y  
w a liz k o w e j  
do p isan ia
„Urania Pikolo"

Nr 152634 
w Powszechnej Spół- 
Izielni we Wrocławiu. 

I K-2601___________

PO WIATO WY ZARZĄD DRO­
GOWY W JELENIEJ GÓRZE, 

uL Kochanowskiego 2.

PUBLICZNY PRZETARG
ustny na

Z B M & n
jab łek I orzechów  

w ło sk ic h
z drzew na drogach państwo­
wych i powiatowych tut. powiatu.

Przetarg odbędzie się dnia 28 
czerwca 1949 r. o godz. 10-tej 
rano w biurze Pow. Zarz. Dro­
gowego. Tamże są do przejrze­
nia w godzinach urzędowych 
szczegółowe warunki przetargu 
i umowy oraz można uzyskać 
wszelkie bliższe informacje.

Powiatowy Zarząd Drogowy 
K-2438 ________

I Ogłoszenia drobne g

SPRZEDAM samochód Wanderer 
kabriolet, stan dobry. Zgłoszenia ul.
PRZYJMĘ wspólnika do rentowne­go bezkonkurencyjnego przedsię­
biorstwa handlowego w Rabce (mie 
szkanie). Zgłoszenia "VITA“Rf^ ra°
wr.l™,Anteia“, telf^pod „JOÔOM̂.

MEBLE, pianina, tapczany, kom­
plety kupuje, sprzedaje Skład Me­
bli, Stalina 131, X M5S

Tabela w ygran ych  56  loterii
58149, 72987, 83137, !

Wygrane po 40.000 zł padły n* 
Nr. Nr. 13699 15694, 30227, 41704, 
45754, 51977, 65963, 66484.

Wygrane po 16.000 zł padły na; 
Nr. Nr. 8648 9064, 11196, 16526,
21964, 22603, * 22769, 24132 24167*
29764 30331, 33081, 38445, 385053
41145,* 48567, 50559, 52994 546153
62008 62636, 66464, 66870, 70130?
70447,* 72822,’ 87257, 88897 89622?

IPTEGZKI
sam ochodow e, turystyczne, obozowe, 
w arsztatow e, dla straży  pożarnych, 
harcerstw a, szkół, dom ów  w ypoczyn­
kow ych itp. P O L E C A  ^

SP Ó Ł D Z IE L N IA
S k ła d  Bytom, ul. Józefczaka 4, te!. 27-11
KATALOGI N& ŻĄDANIE K-2600

Gimnazjum Przem. Zjedn. Fabryk Maszyn 1 Sprzętu Górniczego 
w Wałbrzychu ul- Czerwonej Armii 78. 

Zatrudni z dniem 1-go września 1949 r.
nauczycieli: fizyki i chemii z średnim i wyższym wyksztal*
ceniem,
nauczycieli: matematyki z średnim i wyższym wykształć**

nauczycieli: technologii i rysunków zawód, 
wychowawców internatu i kierownika świetlicy, 
nauczycieli zawód- (mistrzów tokarzy).
Warunki pracy i płacy, według przepisów obow. w szkoląca

Pojdania wraz z życiorysami 1 odpisami świadectw, składać na* 
leży do Dyrekcji Szkoły. K 2618

U R ZĄ D  WOJEWÓDZKI WROCŁAWSKI

W Y D Z IA Ł  Z D R O W IA
zaanąaiuya natifekmiaót

LEKARZU
na stanow isko  kierow nika  
Kolum ny San itarnej „ W “.

Uposażenie zależnie od kw alifikacji w/g II do IV- grupy; 
tabeli płac Ministerstwa Zdrowia plus 40°/« dodatku specjalne-1 
go plus ryczałt na diety. I09SU

Warunki płacy i pracy mogą być szczegółowo omówione 
w Wojewódzkim Wydziale Zdrowia pokój 329 w godz. 13-15.

OBWIESZCZENIE 0  LICYTACJI
IV Urząd Skarbowy we W rocławiu podaje do publicznej 

wiadomości, że w dniu 27. VI- 1949 r. o godz. 10-tej w lokalu 
ob. Wożniaka Stefana przy ul- Pułaskiego 43 odbędzie się licy­
tacyjna sprzedaż różnych ruchomości jak:

maszyna do pisania, 2 gam itury męskie, futro brązowo- 
popielate, kuchenka gazowa, obrazy, 2 walizy fibrowe, piani­
no czarne, dywan 3x2, kreden s stołowy .wentylator elektrycz 
ny oraz piecyk elektryczny oszacowanych na łączną sumę 
207.000.— zł.

Wymienione wyżej ruchomości oglądać można w dniu i 
miejscu licytacji jak wyżej podano od «od*9-£l-

WORKI papierowe kupię. Wy­
pych, Dąbrowa. - Górnicza, Ban- 
durskiego 7. K 2615

ZGUBIONO odcinek zameldowa­
nia kartę rejestracyjną RKU 
Bolesławiec legitymację Oscdni- 
ków Wojskowych na nazwisko 
Nowotny Franciszek, Karpacz.

BORSUK Jan unieważnia zgubio 
ną legitymację Zw. Zaw. Nr. 
68343. K 2604
NIKIEL Jan unieważnia zaginio­
ną kartę majątkową wydaną w 
sierpniu 1945 r. przez Pełnołnoc- 
nitka Rządu dla spraw repatriacji 
w Czortkowle._____________ 4404

STARSZA osoba zajmie się gospo 
darstwem domowym u bezdziet­
nych. wiadomość Słowo. Polskie 
.Samotne". 4399

STANGRET Aniela unieważnia 
zaginioną ikartę (majątkową wyda 
ną w sierpniu 1945 r.. przez Peł­
nomocnika Rządu dla Spraw Re
patriacji w Czortkowie. 4405
UNIEWAŻNIAM legit jmMCj ę
tówna Irena. ______
UNIEWAŻNIAM zgubioną kart* re 
Jestracyjną RKU — Wieluń, na na- 
zwisko Janecki Józei, zam. Borek, 
pn Białołęka, pow. Głogów. <376 
UNIEWAŻNIAM zgubioną ks.ą- 
żeczkę wojskową wydaną prze* 
RKU Jelenia Góra, legitymację 
2w. Zaw. Metalowców na nazw i 
sko Słapczyński Marian, Jflenja 
Góra. Drzymały 15. K 2606

CENTRALA Tekstylna Biuro Hen 
dlu Detalicznego Wrocław,' ul. 
Ruska 20/21 przyjmie natychmiast 
do pracy wykwalifikowanych księ 
gowych. Zgłoszenia osobiste w 
godzinach 14 — 15._______K 2812

UCZCIWEGO znalazcę proszę o 
zwrot żółtej teczki z dokumenta­
mi, tramwaju 6 lub 0 dnia 20 8. 
Ka-rłowice. Kłaczki 35. 4396
UNIEWAŻNIAM skradzioną leg. 
Ubezpieczało! Społecznej Mendak 
Maria ul. Ptasia 22 m. 3. 4400
UNIEWAŻNIAM zgubione szofer 
akie prawo jazdy zielone wydane 
na nazwisko Leśniewski Józef 
przez Okręgowy Urząd Samocho 

W.rocłaW. 4403
UNIEWAŻNIAM leg. szkolną nr. 
114 Gimn. Mechanicznego Wro- 
cław, Szewczyk Waldemar. 4398
UNIEWAŻNIAM kartę rejestra­
cyjną kupiecką Nr. 583 na naz­
wisko Witkowska Jadwiga. 4406 
UNIEWAŻNIAM zgubiony odci­
nek zameldowania stałego przy 
Cybulskiego 21/14. Popławski A-
leksamder.________________
ZAGUBIONO l6?„‘ylmację szkol­
ną na nazwisko Tabaczyteka Łu 
oja mm. Jelenie Góra, Rynek 17.

K 2605

POSAD POSZUKUJĄ

WOLNE POSADY

POMOC domowa stała lub przy­
chodząca potrzebna od aaf»ẑ  
Zgłoszenia: -redakcja „Słowa",
Oławska 10 pokój 208.
POSZUKUJĘ pierwszorzędną fryi 
zierkę na stałe damską. Zgłoszę- 
nia T Kiszka D/Sl. Ziębice, Ryl 
nek 11. ' K 26°*
POTRZEBNA gospodyni młodszâ  
niezależna do samotnego. ZgloKMt 
nia Słowo Polskie Biuro OgłosieA 
..Praca". 4395
RETUSZE.RŻY stałe zajęcie po* 
szukiwani .Studio" Poznań, S4I 
miradzkiego 3a.________  IC2614

POSZUKUJĘ komfortowego po-, 
koju przy rodzinie. Zglo^emal 
ul. Stalina 16/5._____  43971
POSZUKUJĘ I lub 2 pokoi »  
kuchnią z meblami lu>b be®* 
Zwrot kosztów remontu. Zgłoszal 
nia Słowo Polskie Burro Ogło­
szeń pod „4951". *
ODSTĄPIĘ 2 pokoje, kuchnię, 
przedpokój, gaz Traugutta, 147 3-

MIESZKANIE trzy pokojowe po„ 
szukuję. Zwracam remont. Ofer-i 
ty Słowo Polskie pod .-Komforty

K 2610

Nr 171

U w aga!
członkowie Ogniwa

Zarząd Ogniwa zawiadamia, 
że zbiórka wszystkich członków 
Klubu odbędzie się w niedzielę
0 godz. 9.15 przy wejściu głów­
nym na Stadion ■ Olimpijski.
1 Obecność wszystkich obowiąz-

Na zawodach będą obecni de­
legaci PZPN: kol. sędziów. Sę­
dziował będzie Bukowski z Rado 
nća.

HANDLOWE
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Szczarza
Odezw ał się  

„Buergerm e iste r*
Wszyscy byliśmy dotychczas 

przekonani, że na czele miasta 
stoi znany i popularny prezy­
dent Kupczyński. Okazuje się, 
że jednak byliśmy w błędzie. 
Tak przynajmniej można by 
wnioskować, oglądając kopertę, 
wysianą przez Miejską Komisję 
Lokalową miasta Wrocławia. 
Na kopercie tej jako nadawca 
figuruje „Der Oberbuergermei- 
ster der Hauptstadt Brcslau".

Myśleliśmy, że „oberbuerger- 
meister" wrocławski przebywa 
gdzieś w strefie zachodniej i 
stara się u Anglosasów o jakąś 
odpowiednią posadę, tymczasem 
urzęduje jeszcze we Wrocławiu.

Komisja lokalowa zapewne 
będzie tłumaczyła, że powoduje 
się tylko oszczędnością, że obec 
nie, w okresie akcji „O" nale­
ży wykorzystywać makulaturę 
Itp. Naszym jednak zdaniem — 
Jest to jedynie niedbalstwo, któ 
re w żadnym wypadku nie mo 
że być tolerowane. Po czterech 
latach już czas najwyższy, aże­
by tego rodzaju wypadki nie 
miały miejsca.

Dziwimy się również urzędo­
wi pocztowemu, który tego ro­
dzaju list (i to w dodatku po­
lecony) przyjął.

My, wrocławianie, już daw­
no zapomnieliśmy o niemiec­
kim „Breslau" i nie życzymy 
sobie, ażeby nam o nim przypo 
minano, nawet w takiej formie-

Przy sposobności apelujemy 
do Zarządu Miejskiego, aby o- 
czyścił wtreszcie nasze miasto1 
r widniejących tu i ówdzie resz 
tek napisów niemieckich. Przy 
pominamy, że odnośne rozpo­
rządzenie wojewody w tej spra 
wie już dawno się ukazało i dzi 
wimy się, że dotychczas nie zo 
stało w pełni wykonane.

Tuwicz

s ¥ »
.O d gru zow an ie **  b u rzy  i p o rz ą d k u je

1500 r o b o tn ik ó w
oczyszcza miasto z gruzów

Od pewnego czasu mieszkań­
cy ulic, położonych na trasie 
„trójki", obawiali się przerywa­
nia komunikacji tramwajowej 
na skutek robót prowadzonych 
przez Wydział Odgruzowania 
wzdłuż ul. Legnickiej (odcinek 
od Placu 1 Maja do bunkra po­
niemieckiego). Przyczyną tych 
pogłosek było wzrastające na­
tężenie prac rozbiórkowych i 
manewry, jakie w związku z 
tym zmuszone były dokonywać 
tramwaje omawianej linii pod­
czas przejazdu przez ul. Legni-

Jak nas informuje naczelnik 
Szykier, plotki o rzekomym 
przerwaniu ruchu tramwajowe 
go nie odpowiadają prawdzie. 
Wydział Odgruzowania rozpo­
czął na ul. Legnickiej oczyszcza 
nie chodników z gruzu i burze­
nie ścian grożących zawaleniem; 
komunikacja tramwajowa jed­
nak nie ulegnie ani ńa chwilę 
przerwie.

W najbliższym czasie prowa­
dzone będą prace rozbiórkowe 
w alei Słowackiego na terenie 
budowy Domu Kultury ORZZ. 
Wczoraj rozpoczęto poszerzenie

placu Kościuszki. Pierwszym 
etapem prac będzie rozbiórka 
domów położonych w bezpośred

NOTATNIK W RO CŁA W SK I
O Mena*n« posiedzenie Woje­

wódzkiej Bady Narodowej odbę­
dzie się dni* 30 tom. w sali 
ORZZ. Na posiedzenie to zapro­
szeni zostali przedstawiciele rad 
,zakładowych 1 społeczeństwa.

Q  W •wląjŁu z wysuniętym 
Bagadniemierra wyścigu w podmie 
sieniu stanu sanitarnego miast, 
osiedli i wsi, Wydział Zdirowia 
Urzędu Wojew. prosi zaintereso 
iwane instytucje o delegowanie 
swego przedstawiciela, upoweżnio 
nego do podjęcia wiążących zo­
bowiązań na konferencję, która 
odbędzie się w Urzędzie Woje­
wódzkim — Wydlziai Zdrowia w 
dn. 25 bm. o godz. 9-tej (pokój 
i>t 318).

O  Wojewódzki Towa­
rzystw® Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej prosi prezesów, sekre­
tarzy i aktywistów kół TPPR we 
iWrocławiu o przybycie na Zjazd 
Wojewódzki, który odbędzie się 
«nia 26 bm. o godz. 10-tej w au­
li (Politechniki Wrocławskiej (Wy 
brzeże Wyspiańskiego).

O  Wiplsy do Państw. Liceum 
Techniki Dentystycznej we Wro 
olawlu odbędą się dnia 27 bm. 
Egzaminy wstępne — w dniach 
28—30 czerwice- 1 1 lipca. Bliż­
szych informacji udziela sekreta 
riat — ul. Bossak Haukego 21, 
II piętro.

O  Wybory do zarządu koła 
Śródmieście Zw. Bojowników z 
Faszjnzmam odbędą się 3 lipca br. 
w lokalu przy ul. Podwale Oław 
•kie 18.

Q  Zebranie kola uniwersytec­
kiego Stronnictwa Dem. odbę. 
<1*19 się dnia 25 ibm. o godz. 13.30 

gmachu wydziału prawnego aa 
C la nr 416 W programie — szkole 

nie. Obecność wszystkich człon­
ków obowiązkowa.

O Na swój koszt będzie kie­
rował inwalidów pracy Zakład 
Ubezpieczeń Spoi. do państwo­
wych zakładów szkolenia. Wszel­
kich informacji udziela Ubezpie 
BUs'* Spo,epzna i oddziały I

O Pewna ilość miejsc na ko­
lonie letnie w lipcu została przy

znana dla dzieci członków Zw. 
Boj. z Faszyzmem. Zgłoszenia do 
26 bm. przyjmuje sekretariat 
Związku.

O Odczyt pt „Ludowość w mu 
zyce Chopina" wygłosi w auli 
Poliiteohniki dr Adam Liebhardt 
w dniu 24 bm. o gódz. 17-tej.

o  ,,Godzina Muzyki i Śpiewu" 
w wykonaniu uczniów prof. No­
wickiego odbędzie się w sali O. 
R.Z.Z: dnia 26 hm: ó godz. 17- 
teji. Dowolne opłaty zt wstęp 
przeznaczone będą na budowę 
Domu Kultury.

o  Radca prawny Z w. Boj. z 
Faszyzmem udziela po red dla 
członków Związku we wtorki i 
piątki w godz. 10—12 przy ul. Pod 
wale Oławskie 16.

©Na odbudowę Warszawy zł 
624 złożyła szkoła nr 35.

Q  Progtram koncertów na wol 
nym powietrzu przedstawia się w 
lipcu następująco: 3. 7. przy ul. 
Krasińskiego — koncertuje Ofic. 
Szkoła Saperów, 10. 7.. i 17. 7: 
— ul: Krasińskiego — orkiestra 
Elektrowni 24. 1 31. 7. na Karło 
wicach —  orkiestra KBW.

O Akademię z okazji „Dni Mo 
rza“ urządzają Pawłowice Wroc­
ławskie dnia 26 bm. o godz. 14 
Przewidziane są w programie 
również imprezy sportowe.

o  Szachowy turniej półfinało­
wy o mistrzostwo drużynowe Po! 
ski, z udziałem mistrzowskich 
drużyn okręgów: dolnośląskiego 
poznańskiego i górnośląskiego 
rozpoczyna się 26 bm.. Rozgryw 
toi odbywać się będą codziennie 
od 9—13 oraz od 16—20 w gma 
ohu Polskiej YMCA, ul. Kołłąta 
ja 20.

O W śwetlicy Filmowców jest 
wyświetlany film przyrodniczy 
pt. „Prawo wielkiej miłości".

O P°kaz praktycznego i racjo 
nalnego gotowania potraw orga 
nizowany przez Ligę Kobiet, od­
będzie się dziś w stołówce Cen­
trali Tekstylnej 

o  Groźba zawalenia się wisi 
nad budynkiem na r.arożniku u- 
l'c Narbutta i Poznańskiej. Zwra 
ca nam na to uwagę jeden z ar­
chitektów wrocławskich.

Poł. 15,15 Aktualia z Wrocławi- 
15,25 In form. 15,30 Skrzynka tecłl 
niczna w oprao. inż. Czesława 
Klimezewskiego 15,45 Lekcja mu 
zyki na dwa fortep. 16,05 ,,Kapi 
tał w rocznicę wydania", pogad. 
16,15 Skrzynka PKO. 16 20 Wcza 
sy przy mikrof. 17,00 I_szy Dzień 
nik popoł. 17,15 Koncert dla 
ppzodown. pracy 18 00 „Pokona 
ny agresor", eud. „Służby Pol­
sce" 18,15 Przegląd prasy mło. 
dzież. 18,20 Piosenki w wyk Ol­
gi Kamieńskiej 18,35 Muzyka li 
dowa 19,00 II_gi dziennik popol
19.20 Konc. rozrywk. 20,15 Muz.
20.20 Konc: symf: 21,00 Dzienni! 
wlecz. 21,30 .Daleko od Moskwy' 
powieść 22,00 Mozaika muz. 22 4 
Kącik studenta 23.00 Ost. wiad 
23,10 Muz kata er. 23,50 Progren 
na jutro 24,00 Hymn.

Mili zaprasza
W dniu 28 bm. o godz 9-ej, 

w sali ORZZ przy ul. Mazo­
wieckiej 17 odbędzie się pu­
bliczne plenarne posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej, 
na które prezydium MRN za 
prasza przedstawicieli Komi 
tetów Blokowych, Komisji 
Dzielnicowych i Rad Zakła­
dowych.

ńim sąsiedztwie „Savoy‘u“. Bu-1 
dynki te, znajdujące się naprze! 
ciwko Powszechnego Domu To­
warowego, j,ako kompletnie wy 
palone — zagrażają bezpieczeń­
stwu ruchu ulicznego.

Wczoraj w godzinach popołud 
niowych tłum ciekawych wroc­
ławian obserwpwał z niesłabną 
cym zainteresowaniem rozpacz­
liwe wysiłki ciągnika gąsieni­
cowego, który usiłował przy po 
mocy stalowej linii obalić jedną 
ze ścian. W chwili oddawania 
numeru do druku ekipa robot­
ników nadal pracuje przy roz­
biórce niebezpiecznych murów.

Samodzielny Wydział Odgru­
zowania zatrudnia obecnie oko­
ło 1.500 pracowników. Oprócz 
omawianych róbót, które prowa 
dzone będą w ciągu lipca, per­
sonel wydziału jest ciągle wzy­
wany do doraźnych robót w 
tych punktach miasta, gdzie wa 
łące się domy zasypują gruzem 
chodniki i jezdnie, uniemożli­
wiając komunikację.

W zamiarach kierownictwa 
Wydziału na najbliższą przy­
szłość leży ̂ również uprzątnię­
cie trasy od Rynku przez ul. 
Ofiar Oświęcimskich do placu 
Wolności. (pik) .-.

T E4T RY
TEATR WIELKI — godz. 19,30 

.Szalone pieniądze"
TEATR POPULARNY — sala za 

jęta przez OKZZ 
TEATR MŁODEGO WIDZA, ul. 

Rzeźnicza 12 — godz. 19,30 — 
.Chory z urojenia", przedstaw, 
d-la OKZZ, docihód przeznaczo 
ny na Dom Kultury 

DOLNOŚLĄSKI TEATR ŻY­
DOWSKI, ul. Świdnicka SI — 
dziś o godz. 20-tej występ jaz­
zowy Karasiń-"-’

JUTRO 
KINACH W

„Siąók" i „Seata"

ULICA OlilCZl
nowy film prod. polskie)

K 2583

Przezwyciężyliśmy kryzys«
mówili członkowie Kola TPPR przy »Hichimedes§e«

druga zorganizuje kurs Języka' ro- 
iyjskiego, trzecia przekształci się w 
kółko dramatyczne, dla wystawia­
nia sztuk najwybitniejszych dra­
maturgów radzieckich, czwarta wre 
szcie wydawać będzie własną ga­
zetkę ścienną. W związku z rokiem 
puszkinowskim, w najbliższym cza 
sie zorganizowany będzie specjal­
ny wieczór.

Nie brak dotacji, nie brak świet-

Zjednoczone Fabryki Śrub i Ni-

dumy. Tutaj powstało, jako jedno 
z pierwszych we Wroccławiu, koło

Za przykładem ówczesnego „Ar- 
chimedesa" poszły inne zakłady 
pracy. Rodziły , się w naszych o- 
czach nowe i nowe kola, było ich

ków grupowały.
Kolo TPPR przy „Archimedes<e“

dwa lata istnienia. Na 970 pracow 
ników zakładu, liczy ono 180 człon 
ków, co stanowi około 20 procent

Pracę Koła, jak oświadcza jego 
pręzes ob. Bładys, utrudnia w zna 
cznym stopniu brak własnej świet­
licy, która ma być wybudowana 
w przyszłości. Na razie Jednak u- 
niemoZliwione są niemal wszelkie 
masowe zebrania.

Nie Jest to jednak jedyny powód 
dotychczasowej apatii Kola TPPR 
przy „Archimedesie".

Oto w ' odpowiedzi aa zawarcie 
paktu atlantyckiego cala załoga 
„Archimedesa" w ramach czynu 
pierwszomajowego zobowiązała się 
wstąpić gremialnie do Kola TPPR. 
Akcja trwa 1 ma być zakończona 
22 lipca. Widać, że nie wszyscy 
członkowie załogi zdają sobie do-

czenla Koła, gdyż powinni byli Już 
do niego dawno należeć.

Jak dotychczas, Koło nie może 
poszczycić się poważniejszym do­
robkiem organizacyjnym. Apatia, 
bierność, oportunizm — to grzechy, 
jakie pozostawił poprzedni Zarząd.

Dzisiaj Koło znajduje się na dro­
dze do całkowitej reorganizacji, i 
aktywizacji. Projektowane są mie­
sięczne ogólne zebrania, na któ­
rych wygłaszane będą referaty o 
życiu 1 pracy rototników radziec­
kich, szczególnie metalowców.

Pró® tego założone będą na te­
rm* IMa < Hk«t Hamn skła 
dać Stt *ędii« z «zy**><0*«, a ra­
czej agitatorów prasy radzieckiej,

Zakończenie  
roku szko lnego
Zakończenie roku szkolne 

go w klasach od 1 do 6 
wrocławskich szkól podsta­
wowych odbędzie się dn. 28 
czerwca. Natomiast w kla­
sach siódmych szkól podsta­
wowych i we wszystkich 
szkołach ogólnokształcących 
— uroczyste zakończenie ro­
ku szkolnego nastąpi dn. 25 
czerwca br.

Ucy, więc był powodem nikłej dzia

Nowy zarząd 1 180 członków Kola 
zdecydowani są Jednak .ściśle zrea­
lizować wytyczony program, pro­
wadzić akcję werbunkową i uświa 
damiającą na terenie swego zakła­
du pracy, aby Koło TPPR przy 
,,Archimedesie" (było jednym z 
przodujących 1 najlepiej pracują­
cych we Wrocławiu. (Ig)

W ijujiati na gorgeo

Szkoła zawodowa nr 1 w kłopotach
W systemie wrocławskich szkól 

zawodowych ważną rolę odgrywa 
szkoła Nr. 1. Mieści się ona w 
starym, rozsypującym się już bu 
dynku. przy ul. Stalina.

Oficjalna nazwa tego zakładu 
naukowego brzmi: ,, Publiczna
Średnia Szkoła Zawodowa Nr. I“. 
Jak w życiu, tak i tutaj nazwa 
niczego nie mówi. Musimy przejść 
się po korytarzach i klasach, aby 
pochwycić ną gorąoo atlmosferę 
szkoły, która wychowuje 600 
chłopców i... jedną panienkę. Dy 
rektor Rogalski, zâ użomy facho 
wiec na' polu pedagogiki za wodo 
wej, informuje nas, iż właśnie dzi 
sieij odbywają się egzaminy cze­
ladnicze (równoznaczne z ukoń­
czeniem szkoły, obejmujące około

Chłopcy kszalcą się na wydzia­
łach metalowym d elektrotech­
nicznym. W programie nauczania 
obok przedmiotów ogólnokształ­
cących s^też zawodowę, jak 'ma­
teriałoznawstwo, fizyka stosowau 
na i in. Należy podkreślić, że 
większość uczniów pracuje w za 
kładach przemysłowych, jak „Pia' 
fawag“, ,,Arohimedes“ i Elektro­
wnia Wrocławska. Bardzo niewie 
Ju wychowanków pracuje, w za­
kładach prywatnych, przeważnie 
ślusarskich i Imechanicznych, a 
jedynaczka szkoły — w pracow­
ni jubilerskiej.

Już od przyszłego roku szkoła 
Nr. I włączona będzie w ogólno­
polską sieć szkolnictwa zawodo­
wego, podległą Ministerstwu 
Przemysłu Ciężkiego. W związku 
z tym przyjmowani będą jedynie 
chłopcy już zatrudnieni we wró 
oławskich zakłedach przemysło-

Ta zmiana wymaga również 
szybkiej zmiany lokalu, gdyż o- 
becny nie odpowiada wymaga­
niom nowoczesnych metod wycho 
wawczych. Dyrektor- Rogalski u- 
patrzył już sobie odpowiedni o-

biekt przy ul. Świerczewskiego, 
budynek jednak wymaga poważ 
nego remontu. Inwestycja pocią­
ga za sobą duże kaszta, bo około 
7 Imiliionów złotych, na co oczy­
wiście, szkoła borykająca się z 
trudnościami finansowymi, nie 
może sobie pozwolić.

Dyrekcja ma jednak nadzieję, 
że już od nowego roku szkolnego 
uczniowie pracować będą w jas­
nych, wygodnych pomieszcze­
niach. (pik)

Plastycy zdają egzamin
W sobotę otwarcie wystawy okreaowei

W najbliższą sobotę, dnia 25-go 
bm. otwarte zostanie w lokalu 
Zw. Piolskioh Artystów Plasty­
ków (ul. Ofiar Oświęcimskich 38) 
wystawa okręgowa.

Wystawa ta ima być przeglą­
dem całorocznej pracy zrzeszo­
nych plastyków, ma zobrazować 
równocześnie ich wkład w dzie­
ło odbudowy kultury na Zie­
miach Zachodnich, a zarazem 
przedstawić osiągnięcia artystów 
w walce o nowe formy sztuki, 
odpowiadające dokonywaj ącym
się przemianom społecznym.

Protektorat nad Wystawą ob­

jęli: wojewoda wrocławski mgr 
Szłapczyński i prezydent miasta 
Bronisław Kupozyński. W skład 
komitetu honorowego weszli
przedstawiciele nauki sztuki,
wojska 1 organizacji społecznych.

Na Wystawie znajdzie się prze 
szło 80 prac malarskich, rzeź­
biarskich, greificznych i rysunko­
wych. W Wystawie biorą udział 
artyści plastycy wrocławscy.

Uroczyste otwarcie Wystawy na 
stąp; o godz. 13_tej, w obecno­
ści zaproszonych gości 1 wystaw-

,SCALA", ul. Mikołaja 37 — „Ostat 
nl Mohikanin" (czesk.), godz.

„WARSZAWA", ul. Fredry 16 — 
„Niecierpliwość serca" (angj. 
godz. 15,30, 18,00 1 20,30.

,POiIX>NIA“, ul. Żeromskiego 53 
„,Na morskim szlaku" \(radz.), 
godz. 16 30; 18,30 i 20,30.

„PIONIER", ul. Kościuszki 177 — 
„Kopciuszek" (radz.), godz. 15 i 
17. — Program Aktualności — co­
dziennie godz. 19. 20 1 21 — ̂ .Szko 
ła siły 1 zręczności" — „Oświata, 
kstąka 1 prasa" — „W gościni* 
u najstarszych".

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 — „Ro 
sana z 7-m‘u księżyców" (nag.), 
godz. 16, 18,15 1 20,30.

.FAMA — Psie Pole — „Niebo, — 
czy piekło" (franc.), godz. 20 
czynne we czwartki, piątki, so­
boty ' niedziele.

„ŚWIETLICA FILMOWA" — SępOl 
no, ul. Olszewskiego 58 — „Las

FOTOPLASTIKON, ul. Świdnicka 54 
wyświetla codz. od 9—21 „Rzeźb* 
klasyczna Florencji".

Nocne dyżury aptek
Pod „Zgodą", Witosa 47 

„ „Złotym Jeleniem", Rynek 44

DYŻURY POGOTOWIA CHI­
RURGICZNEGO — dziś w szpi 
talu 00. Bonifratrów, ul. Trau 
gutta 57/59 (tel. 37-50) — jutro 
w szpitalu św. Anny, ul. Gli­
niana (tel, 31-42)

1-szy kilomslr do Leśnicy gotowy
Ukończone zostały prace przy 

budowie pierwszego odcinka no 
wej linii tramwajowej do Leś­
nicy.. Długość tego odcinka wy­
nosi 1 km. Na razie ułożony zo­
stał tor pojedyńczy, oparty na 
nasypie z gruzobetonu, dostar­
czanego przez Samodzielny Wy­
dział Odgruzowania we Wrocła

Wykończona trasa posiada już 
pełne wyposażenie techniczne 
z siecią trakcyjną włącznie. 
Przypuszcza się, że następny 
odcinek nowej trasy ukończony 
będzie w ciągu lipca. Termin 
ten zależny jest od dostaw gru­
zu i podkładów kolejowych, któ 
rych brak na rynku daje się 
obecnie odczuwać. (pik)

Biała niedźwiedzica w ZOO
Rezusy przekroczyły 3-metrową ścianę

Przedwczoraj rodzina rezusów 
wyszła ze swego wygonu na spal 
cer po ogrodzie. Nie pomogły 3- 
metrowej wysokości pionowo 
ściany. Wdrapały się po ohropo 
watościach, powstałych na sku. 
tek odpadnięcia tynku. Pospacero 
wały po ogrodzie i odwiedziły bl 
zony, które tą wizytą były nie­
zwykle zaskoczone. Gdy prze, 
chadzka znudziła się małpom, 
weszły z powrotem do wygonu, 
skacząc z przeszło 3_metroweJ 
wysokości. Wobec takich wybry 
ków Dyrekcje ZOO zmuszona 
jest wy tynkować gładziutko ftcia 
ny ogrodzenia. (Jur)

Na budowę  
Dom u Kultury

Dziś w Teatrze Popular­
nym premiera „Krakowia­
ków i Górali" (przedstawie­
nie zamknięte) w wykonaniu 
zespołu wrocławskich zakła­
dów konfekcyjnych.

W obsadzie zaszła zmiana 
o tyle, że jako soliści wystą­
pią tancerze Opery Wrocław 
skiej — Maksymilian Mróz i 
Lucyna Łakomówna.
Równocześnie Teatr Mło­

dego Widza wystawia kome­
dię „Chory z urojenia".

Dochód z tych przedsta­
wień przeznaczony został na 
budowę Domu Kultury.

Arif»olR .N®cz.elny; Stanisław Zlemak. „  kn.n.
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5.10 Sygnał czasu I pobudka 
5,15 Streszoz. wiad. por. 5,20 Kon 
cert dla świata pracy 6 00 Dzień. 
Por: 6,15 Muzyka rozrywk. 6,30 
Gimnastyka 6,40 Muzyka rozryw 
kowa 6 55 Program dnia 7,00 Wia 
dom. dzień. por. 7,20 Tańce i pi» 
Sni różnych narodów 8,00 Stresz- 
lcanle wiadom. dzień. por. 8 05 
Porady i wskazówki dW rotai 
ków 8.15 Utwory Dymitra Szo­
stakowicza 8,55 Lok. program 
dnia 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
12,04 Wiad. poJudn. i przegląd 
prasy 12,20 Aud. dla wsf 12 50 

“«*<! 13,20 Skrzynka 
ł*CK. 13,30 Muzyka 13 35’ Muzy­
ką obiad. 14,00 Opowieść o Cho. 
puile 14,15 Pieśni kompozytorów 
josyjsk. 14 50 Muzyka 14,55 Wia 
fcm. wrocł. 15,00 Inform. Polsfki

Nr 171

„ŚLĄSK", ui. Gen. Świerczewskie­
go 67 „Dzwonnik * Notre Damę'* . 
(amer.), godz. 15,30, 17,4* 1 20.

Biała niedźwiedzica polarna 
jest już we wrocławskim ZOO. 
Czuje się pierwszorzędnie. Nic 

zresztą dziwnego, bo takiego wy 
biegu, jlak we Wrocławiu, nie 
znajdzie nigdzie w Polsce.' W 
Warszawie pozbawiona byia przy 
jemności kąpieli. Brak ten odbi­
ja sobie teraz za wszystkie cza 
sy, pluszoząo się prawie przez ca 
ly dzień. Zajęła wybieg po lwie 
Astorae, który przewieziony zo­
stał do klatki dużych zwierząt.

Dyrektor Łukasiewicz miał po­
ważne obawy co do przebiegu 
transportu Astora, W Łodzi A- 
stor w żaden sposób nie chciał 
wejść do przenośnej klatki. Upie 
rał się przez dwa tygodnie. We 
Wrocławiu włazi do niej bardzo 
szybko bo po dwóch dmiach na­
mawiania. Siedzi teraz w nowym 
pomieszczeniu i władczo — obo­
jętnym spojrzeniem obserwuje 
publiczność. Pewne zainteresowa 
nie wzbudza w nwn sąsiadka hie 
na, do której wyciąga przez kra 
ty kosmatą Japę.

We wrocławskim ZOO panuje 
atmosfera, w której zapomina 
się, że O kilkaset metrów jeżdżą 
tramwaje auta — że płynie ży­
cie wartkim nurtem. Tutaj czas 
niejako stanął w miejscu. Ob­
serwacja i podglądanie życia zwie 
rząt całkowicie pochłania. Igra­
szki -niedźwiedzi, zabawa Kostu- 
sia, pieszczoty młodego karaku­
ła, dostojny chód wielbłąda bła 
zeństwa małp — intrugują i ab- 
sorbuiia zwiedzaiacyoh.


